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P T A S I E   A R C H I W U M   X
W XXI wieku ornitologia wciąż skrywa wiele tajemnic. Na naszej planecie żyją gatunki ptaków praktycznie 
nieznane nauce. Niektóre z nich są tak tajemnicze i rzadko obserwowane, że nie ma pewności, czy istnieją.

PIOTR GRYZ
www.ornitofrenia.pl

Różanka
Wiele kaczek słynie z niezwykle piękne- 
go, wielobarwnego upierzenia. Dobrym 
przykładem jest różanka – enigmatyczna 
kaczka z  Indii słynąca z  różowych piór. 
Niestety, możliwe, że należy ona już do 
gatunków wymarłych. 

Liczne gatunki blaszkodziobych posiadają pięk-
ne i barwne upierzenie. Widać to choćby na 
przykładzie wielu taksonów z  tej grupy spo-
tykanych w  Polsce. Na świecie żyją jednak 
równie barwne kaczki, a  upierzenie niektó-
rych z nich jest naprawdę wyjątkowe. Bardzo 

dobrym przykładem takiego gatunku może być różanka 
Rhodonessa caryophyllacea – kaczka, u której różowa gło-
wa, szyja, dziób i lusterko kontrastują z pozostałymi, czar-
nobrązowymi częściami ciała. Różowa barwa szczególnie 
rzuca się w  oczy u  samca, zwłaszcza w  szacie godowej, 
kiedy na czubku głowy pojawia się pęk piór o bardzo in-
tensywnym różowym kolorze. Takiej barwy upierzenia nie 
posiada żadna inna kaczka za wyjątkiem australijskiego ło-
patonosa Malacorhynchus membranaceus, u  którego jed-
nak taki kolor ma tylko kępka piór z boku głowy. U obu 
gatunków róż pochodzi z  pigmentów karotenoidowych, 
co jest niezwykłe i  rzadkie u  blaszkodziobych, a  fakt, że 
oba gatunki nie są blisko spokrewnione, wskazuje, że ta-
kie ubarwienie pojawiło się w ewolucji blaszkodziobych co 
najmniej dwukrotnie, niezależnie od siebie. 

Poza różową barwą samiec różanki jest prawie w  cało-
ści czarnobrązowy z połyskiem na wierzchu ciała i niewy-
raźnymi, również różowymi prążkami na spodzie. Oprócz 
tego ma białawą krawędź skrzydła oraz białe pasma na 
końcach lotek drugorzędowych. Starsze samce są najczę-
ściej ciemniejsze, a niektóre wydają się jednolicie czarne. 
Samica przypomina ubarwieniem samca, jednak róż w jej 
upierzeniu jest bledszy i bardziej „przybrudzony”, a ogól-
ny koloryt jest bardziej brązowy. Oprócz tego ma wyraźnie 
ciemniejszy dziób, wzdłuż wierzchu jej głowy i szyi biegnie 
brązowa przepaska, a podgardle jest bledsze niż u  samca. 

Osobniki immaturalne bledszym zabarwieniem bardziej 
przypominają samicę, jednak wierzch głowy, kark i  szyję 
mają brązowe, a pióra na spodzie ciała posiadają białe koń-
cówki. Oprócz wiedzy o  samym wyglądzie, praktycznie 
nic nie wiadomo o szczegółach pierzenia czy szacie piskląt, 
podobnie zresztą jak o dokładnym zasięgu występowania 
tego gatunku czy wielu aspektach biologii. Tak naprawdę 
nie wiadomo nawet, czy ten gatunek wciąż istnieje. 

Wydaje się, że tereny lęgowe różanki leżały w Indiach – 
na terenie współczesnych stanów Bihar i Bengal Zachodni, 
skąd rozciągały się po zachodni Assam i Bangladesz. Nie-
które okazy pozyskano na terenie innych stanów – Uttar 
Pradesh, Manipur, Orisa, na granicy stanów Andhra Pra-
desh i Tamilnadu, a obserwacje pochodzą także z Pendża-
bu, płaskowyżu Dekan i  stanu Jharkhand. Wiadomo też, 
że miejsce pochodzenia niektórych okazów w  Muzeum 
Historii Naturalnej w  Wielkiej Brytanii jest opisane „Ne-
pal” i „Bootan” (Bhutan), co być może wskazuje, że i tam 
docierał ten gatunek. Ponadto dwa okazy są znane z Mjan-
my, z  regionu Mandalay. Możliwe więc, że w przeszłości 
był to dość szeroko rozprzestrzeniony gatunek, lub też 
zimą przenosił się na tereny położone dalej na południe. 
Niestety, tego najprawdopodobniej się już nie dowiemy. 

Kaczka pływająca czy grążyca?

Różanka jest lub była dość dużą kaczką, osiągającą 
długość ok. 60 cm, długość skrzydła 25–28,2 cm i masę 
ciała 0,79–1,36 kg (Krishnan 2022). Dzięki długiej szyi 
i  dziobowi, a  także wysokiej czaszce i  charakterystycz-
nemu ubarwieniu trudno ją pomylić z innym gatunkiem. 
Mimo to jej pokrewieństwo z innymi kaczkami od wielu 
lat było przedmiotem debat naukowców. Część umiesz-
czała ją pośród kaczek pływających Anatini (np. Dela-
cour i Mayr 1945), inni zaś pośród kaczek nurkujących, 
czyli grążyc Aythyini (np. Humphrey i  Ripley 1962), 
lub ewentualnie uznając ją za formę przejściową między 
nimi. Ze względu na uderzające podobieństwa w  mor-
fologii, wielu badaczy uważało ją za najbliższą kuzynkę 
żyjącej w Polsce hełmiatki zwyczajnej Netta rufina, a na-
wet sugerowano, że oba gatunki należy umieścić w rodza-
ju Rhodonessa (np. Livezey 1996). 

Dopiero niedawne badania genetyczne okazów muzeal-
nych wyjaśniły kwestię jej pokrewieństwa i  potwierdziły 
bliskie relacje z rodzajem Netta, ale także z Aythya (Eric-
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son i in. 2017).  Tak więc różanka jest bez wątpienia grąży-
cą, która według badań zegara molekularnego pojawiła się 
na Ziemi ok. 2,8 miliona lat temu. Zamieszkiwała niziny 
aluwialnych terenów zalewowych Gangesu, stroniąc od 
rzek z  silnym prądem. Te sezonowo zalewane baseny za-
zwyczaj były pokryte bujną roślinnością wodną (np. loto-
sem) i otoczone gęstą trawą, trzcinami (do 3–4 m wysoko-
ści) i niewielką liczbą drzew. Jeszcze w pierwszej połowie 
XX wieku takie niziny były niedostępne, niebezpieczne 
i niechętnie odwiedzane ze względu na licznie je zamiesz-
kujące krokodyle, tygrysy i  przenoszące malarię komary. 
Można było je penetrować tylko na grzbietach słoni. Nic 
więc dziwnego, że istnieje zaledwie kilka relacji z obserwa-
cji różanki w jej naturalnym środowisku. 

Różanka była również obserwowana na sztucznych 
zbiornikach lub na lagunach przylegających do rzek, ale za-

wsze na wodach stojących. Prawie nic nie wiadomo o  jej 
zachowaniu i  preferencjach żywieniowych, ale wydaje 
się, że była wszystkożerna. Żołądek jednego z  zastrzelo-
nych osobników zawierał „wodne chwasty i  różne rodza-
je małych muszelek”, a  innego „małe skorupiaki i kraby”. 
Według nielicznych relacji (Simson 1884) występowa-
ła w  małych stadach, liczących zwykle 8–12 osobników 
(maks. 20–30), a  w  okresie lęgowym w  parach (Hume 
i  Marshall 1881). W  ciągu dnia odpoczywała na odosob-
nionych akwenach i odlatywała na żerowiska o zachodzie 
słońca, co wskazuje, że prowadziła nocny tryb życia. To 
oraz fakt, że był to gatunek płochliwy i ostrożny, unikający 
innych kaczek, może tłumaczyć rzadkość jego obserwacji. 
Lot różanki miał być szybki i prostoliniowy, a obserwato-
rowi rzucały się w oczy różowe lusterka. Wszystko, co wia-
domo o jej biologii lęgowej, pochodzi z obserwacji ptaków 
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w niewoli, prowadzonych przez amerykańskiego ornitolo-
ga francuskiego pochodzenia Jeana Théodore’a Delacoura 
(1890–1985). Chociaż różanka nigdy nie wyprowadzi-
ła lęgu w  niewoli, Delacour zauważył, że często podczas 
przypuszczalnego sezonu lęgowego samce stroszyły pióra 
na głowie, kładły szyję na plecach, a potem nagle ją pro-
stowały, wydając świszczący gwizd, nieco podobny do 
krzyżówki Anas platyrhynchos, ale o niższym tonie i  słab-
szy (Delacour i Mayr 1945). Delacour zauważył również, 
że ich zachowanie było podobne do kaczek pływających, 
a nie grążyc. Był to więc wyjątkowo ciekawy gatunek, bę-
dący grążycą, ale pod niektórymi względami przypomina-
jący kaczki pływające. Czy jednak wciąż istnieje?

Wymarcie

Różanka najprawdopodobniej nigdy nie była licznym 
gatunkiem, ale jest oczywiste, że na początku XX wie-
ku nastąpił największy spadek jej liczebności. Jeszcze 
wtedy od czasu do czasu sprzedawano żywe osobniki na 
rynku ptaków w  Kalkucie. Po 1910 r. odnotowano już 
bardzo niewiele potwierdzonych obserwacji różanki.  
W 1921 r. zastrzelono jednego osobnika w pobliżu Kheri 
(Uttar Pradesh), a potem jeszcze kilka w Darbhanga (Bi-
har) w 1923. Rok później parę ptaków pozyskano w dys-
trykcie Kheri (Uttar Pradesh), a  w  połowie lat 20. XX 
wieku kilka żywych ptaków dołowiono jeszcze w pobliżu 
Dhubri i Goalpara (Assam), i Rangpur (Bangladesz). W la-
tach 1926 i  1941 słynny Foxwarren Park w  Anglii otrzy-
mał jeszcze jednorazowo 10 osobników, a  zoolog Alfred 
Ezra wysłał też kilka ptaków do Jeana T.  Delacoura do 
Francji. Ptaki te mogły być ostatnimi osobnikami z dzikiej 
populacji różanki. Ostatnim wiarygodnym raportem doty-
czącym tego gatunku był ptak zastrzelony (ale niezacho-
wany) w  1935 r. w  Darbhanga. Późniejsze stwierdzenia, 
głównie z  lat 1939–1949, są obecnie uważane za niewia-
rygodne. Różanka była też chętnie trzymana w niewoli i to 
tam najprawdopodobniej przetrwała najdłużej. 

Już od momentu odkrycia wielu arystokratów szczyci-
ło się posiadaniem różanek w  swoich prywatnych me-
nażeriach, jak np. lady Impey pod koniec XVIII wieku. 
Niestety, w  niewoli różanki nigdy się nie rozmnażały. Po 
niektórych z nich pozostało wiele fotografii, jak np. tych 
z  Foxwarren Park (Seth-Smith 1932), a  artysta Roland 
Green namalował jednego żywego osobnika. Te materiały 
dostarczają najlepszych informacji na temat postury i wy-
glądu żywych różanek. Niestety, wydaje się, że wszystkie 
okazy w  Europie, łącznie z  tymi w  Foxwarren Park, wy-
marły do 1938 r. Ostatnia potwierdzona wzmianka o  ró-
żance w niewoli dotyczy samca trzymanego w wolierach 
sir Davida Ezry w Kalkucie jeszcze w 1945 roku. 

Niestety, w pierwszej połowie lat 50. XX wieku, wkrót-
ce po odzyskaniu przez Indie niepodległości, ogłoszono wy-
marcie różanki. Paradoksalnie niedługo potem – w 1956 – 
objęto ją ochroną gatunkową. W  kolejnych latach podej-
mowano jeszcze wielokrotnie próby odnalezienia tego 
gatunku w Indiach, ale wszystkie zakończyły się niepowo-
dzeniem. Podczas tych wypraw zauważono, że większość 
terenów jej występowania była już osuszona lub bezpow-

rotnie zmieniła swój charakter na skutek działalności czło-
wieka. Biorąc pod uwagę ograniczony zasięg, niejednolite 
rozmieszczenie i wyspecjalizowane wymagania siedliskowe 
różanki, przekształcenie jej środowiska odegrało zapewne 
kluczową rolę w  jej wyginięciu, choć nie bez znaczenia 
były też polowania i odłów żywych ptaków, w momencie 
gdy gatunek stał już nad krawędzią zagłady. Historia ró-
żanki przypomina nieco historię alki olbrzymiej Pinguinus 
impennis. Kiedy już zorientowano się, że jest to gatunek 
ginący, wypłacano ogromne sumy za dostarczenie żywych 
lub martwych osobników. Wielu naukowców uważa, że 
był to gwóźdź do trumny tego gatunku. 

Czy jednak na pewno różanka wyginęła? BirdLife Inter-
national (2022) wciąż nie uznaje jej za gatunek wymarły, 
a  jedynie za krytycznie zagrożony wyginięciem. Jeżeli ró-
żanka przetrwała, to jedynie na terenach Mjanmy, gdzie 
wciąż istnieje odpowiednie środowisko dla tego gatunku. 
Badania dotyczące prawdopodobnego siedliska różanki 
w  stanie Kachin przyniosły niepotwierdzone obserwacje 
w 2004 r. i wyglądające na wiarygodne relacje lokalnych 
rybaków. Jednak dalsze poszukiwania nie przyniosły re-
zultatów, a co bardziej niepokojące, wykazały pogorszenie 
stanu jej domniemanego siedliska. Jednak biorąc pod uwa-
gę rzadkość różanki, jej skryty i  prawdopodobnie nocny 
tryb życia, nadal istnieje niewielka szansa, że mała, liczą-
ca nie więcej niż 50 osobników populacja istnieje. Dopó-
ki jednak nie uzyska się na to niepodważalnego dowodu 
w  postaci zdjęcia lub filmu, należy sądzić, że niezwykła 
różanka wyginęła jako klasyczny przykład ofiary niszczenia 
naturalnych siedlisk, polowań i chęci trzymania w niewoli. 
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